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Pismo lo wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
s\viąt uroczystych w drukarni S t a n i s ł a w a  

G i e s z l s o w s k i e g o .

I M I O N A  R Z Y fU S K IE .  

Jutro Sabina B.

CZWARTEK 16 LUTEGO.

Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 

groszy dziesięć.

IMIONA SŁAW IAŃSKIE. 
Jutro Wielisława

G A S E T A  K R A K O W S K A .

OBSER W ACYE METEOROLOGICZNE.

llzien

godzina

Barometr 
do 0° lleaumu- 

ra w miarze 
Paryzliiej

Stopnie
ciepła
podług

Reaumura

Psycho­

metr
W i a t r Stan Atmosfery

Zjawiska 
na^owietrzue i rożne 

uwagi

6
14 2 

10

27”  3 • 678 
4 138 
3 208

— 10 ] 3 
t  0 4

-  6 3

I 72 
1 52 

|2 74

Z Pi. Zachodni słaby 
Ha Wschodni słaby 
PPn Wschodni slaby

Pochmurno
>>
ł»

Wiadomości krajowe.

K R  a  R  O W .

Senat Rządzący zamianował na dniu 30. 
Stycznia 1843 roku Jakóba Ryth węglomie- 
rzem przy kopalniach rządowych w Niedzie- 
liskach.

T O W A R ZY STW O  NAUKOWE KRAKOW SKIE.
z  Uniwersytetem [Jagiellońskim 

połączone.
Na doroczną pamiątkę swego założenia w 

d. 20  Lntego 1843 r. rano o godzinie 11 w 
Amfiteatrze szkolnym, odbędzie posiedzenie 
publiczne, na którem :

J W . Kajetan Trojański rektor Uniwersyte­
tu i prezes Towarzystwa odczyta spraw o-zda­
nie z prac naukowych w roku upłynionym 1842 
dokonanych.

W . Józef Kremer O. P. D. zakończy toż 
posiedzenie, odczytaniem rozprawy, o zasłngach 
i stanowisku naukowem Karola Rittera w Jeo- 
grafii.

Kraków d. 15 Lutego 1843 r.
Ferdynand Kaisiewir.% S. T. N. K.

Wiadomości aiiiczne

■—  W arszawa 11 Lutego. —  
Cesarskim ukazem d. 5 z. m. danym R zą­

dzącemu Senatów' i kapitule rossyjskich cesar­
skich i królewskich orderów, mianowani zo­
stali: radzca stanu E ''aszew icz, dyrektor kan- 
celaryi Namiestnika Królestwa, rzeczywistym 
radzcą stanu; a radzca kolegialny Oczkin, zo­
stający do szczególnych poruczen przy Namie­
stniku Królestwa, kawalerem orderu S. W ło ­
dzimierza klassy III.

—  Londyn 28 Stycznia. —
Morderca pana Drumond, Daniel Mac Nagh* 

ten , został dziś raz jeszcze przesłuchany przez 
sęaziego Hall, w urzędzie policyjnym Drży 3ow  
Street, i w  przyszłym tygodnin wytoczony mu 
zostanie proces. Z zeznania inspektora poli­
cyjnego Tierney okazuje s ię , że tenże miał 
kilkakrotne rozmowy z oskarżonym w jego wię­
zieniu. »Przeslrzeglem go aby w rozmowie 
swojej ze mną wystrzegał się wszelkich wyra- 

' żeń przez któreby mógł zwiększyć swoją w i­
n ę, na co on mi odpowiedział, że ja  jestem 
człowiekiem uczciwym , i że uczciwe postępo­
wanie jest charakterem anglików. Dalej zapy­
tałem go skąd jest rodem - odpowiedział mi źe 
z Glasgowa, skąd przed trzema tygodniami przy­
był do Londynu, zabawiwszy po drodze przez
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tydzień w Liverpool, źe przez długi czas zaj­
mował się tokarslwcm, ale następnie porzucił 
to rzemiosło, chcąc wybrać sobie inne zatru­
dnienie, w czem atoli napotykał wiele przeszkód. 
Powiedziałem m u, źe posiadał przecież znaczną 
summę pieniędzy, przyznał t o , ale dodał źe ją  
ciężko zapracował bo robił dziennie tyle, co 
trzech ludzi. Dalej pytałem go czy w Giazgo- 
wie zna urzędnika policyjnego Richardson. 0 ,  
tak, odpowiedział, ale nie bardzo lep.et, znam 
drugiego pana M iller, to jest bardzo miły czło­
wiek W ciągu rozmowy po późnych nrtiiej 
waźnj cb pytai lach i odpowiedziach , “która ato­
li okazywały zupełnie zdrowy rozsądek -iwię­
zionego, pan Tierney zapytał go czy Drumond 
jest imieniem szkockiem. s>A tak, odpowiedział 
w ięzień, jest to imie familijne hrabiego Perth, 
ale tytuł teu wygasł. Nazajutrz pan Tierney 
między innemi rzeki do w ięźnia: sBędziesz za­
pewnie mógł oświadczyć sędziemu oowód twe­
go zamachu.« Więzień odpowiedział: »Natural- 
nie i to bardzo krótko: Torysowie trzymał, się 
względem ^mnie systemu prześladowania, nie 
przestając go ua źadnem miejscu.# Następnie 
pan 1 .erney rzekł: »znasz zapewnie człowieka 
do którego strzeliłeś ! na to Mac Naghten rzekł: 
>Jeslże on sir Robertem Peel albo nie7# Tier­
ney odpowiedział: n ie, ale prędko poprawia­
jąc się dodał: nie wiemy jeszcze tego dokła­
dnie; ale pamiętaj na moję wczorajszą prze­
strogę.# Uwięziony popatrzył na pana Tierney 
i rzek ł: Pau spodziewam się nie użyjesz tego 
na moję szkodę?# Tierney odpowiedział: »Tego 
nie mogę wiedzieć, ostrzegłem cię przecież do- 
stateczuie.# Kiedy więzień stanął dźiś przed są- 
iein policyi w Bow Street, gdzie zebrało się 
wielkie mnóstwo słuchaczy, i gdzio także obe­
cnym był adwokat rządowy pan Maule , tudzież 
kilku innych panów z urzędu skarbowego, w y­
glądał on zdrowo i czerstw o, ale nie okazy­
wał jyle stałości jak przy pierwszćm przesłu­
chaniu. Wyraz twarzy jego okazywał trwo- 
żue warhatiie się. Po pierwszem zeznaniu in 
spektora policyjnego Bana Tierney. tudzież o- 
świadczeniu chirurga Cooper o nieochylmćj śmier­
telności rany pana Dri mond , tudzież po oświad- 
czeuiu odźwiernego^ izby handlowej , który kil 
kakrotnie przed dniem 20 widział oskarżonego 
przechodzącego się przed tym góra che ni , a któ- 
ry na jego zapytanie oświadczył źe jest ajen­
tem policyjnym; prezydujący za każdym razem 
zapytywał uwięzionego, czy nie ma co do o- 
świadczenia, na co tenże odpowiedział, pół 
głosem , n ie; podobnież on odpowiedział przy 
zamknięciu protokułu; tylko na pytanie czy 
chce aby mu odczytano zezuania świadków,

odpowiedział w sposób potwierdzający. Posie­
dzenie sądu przed którym odbywać się będzie 
proces Mac Naghlena, rozpocznie się w przy­
szłym miesiącu, nikt jeszcze .nie zgłosił się ua 
jego obrońcę i dzień rozpoczęcia processu nie 
jest jeszcze oznaczony.

ta e ść  L ite r a c k a .

Hilarego Meciszewskiego,

U w ag o teatrze Krakowskim ciąg  dalszy

{Patrz Nra 19, 31, 22, 25, 26, 27, 28, 29, 30, 30 z 
37 Gazety Krakowskiej).

Co do w ystaw y. —  Publiczność tutejsza, nie 
można powiedzieć aby była wiele w ym agającą, i 
wystawa chociaż skromna, byle tylko przyzwoita, 
zadowolni ją zupełnie i niezawodnie na niej po­
przestanie. W  Krakowie, nie wymaga nikt od 
entrepryzy, ażeby chór figurantów na scenie, skła­
dał się się z trzystu lub pięciuset osób, jakto widzieć 
można w  teatrze opery w ielkiej, lub P orte St. 
M artin, w  Paryżu; lub wreszcie w teatrze an der 
W ied eń  w  W iedniu ; —  nie żąda równie nikt od 
niej, dekoracyj takich ,  jak.e.ni błyszczą w  Pary­
żu balety: L ’ ile des p irates  — Pentation  —  lub 
la liepolle du serail; w  Berlinie zaś F een-see  —  
albo die D anaiden; i entrepryza teatru w  Krako­
w ie, nie potrzebuje się wcale silić na podobne 
zbytki, bo widowiska teatralne w  naszem mieście 
mogą mieć swój powab i bez nich; i każdy to czu­
je ,  że nakład na nie przechodziłby możność en­
trepryzy. Tj nas wystawa Wsz elka na inną zupeł­
nie skalę może i musi być mierzoną i do zado- 
wolnienia publiczności, nie potrzebuje koniecznie 
ubiegać się za przepychem, pożerającym wszyst­
kie dochody teatralnej kassy. Ubiory np. ( costu-  
mes) byle by ły  czyste —  byle garniturowe —  byle 
odpowiadały epoce , zwyczajom , ubiorom wresz­
cie osób stawianych na scenę, toie potrzebują być 
koniecznie robione z aksamitu . —  lamy złotej lub 
srebrnej —  sukna lub innych drogicl: i materyj; 
ale mogą być robione wygodnie z merynosu, kii— 
kotu i cycu. Dekoracye, byle przecie trochę lep­
sze, aniżeli jest prospekt okolicy wolnej w  nowym 
teatrze, byle w  pokoju niebyło kulis z lasem — a 
W  lesie znowu byle nie wisiały paludamenta] sufito­
we z. pok oju , dekoracye powtarzam takie, zaspo­
koją każdego i publiczność krakowska i ja z nią 
rażein zgodzimy się na t o , żeby by ły  skromne, 
jeżeli tylko będą czyste, jeżeli nie będą grzeszyć 
przeciw rysunkowi i perspektywie, jeśli będą na- 
koniec więcej od dzisiejszych rozmaite.

Co do g a zy  artystów . —  P . Chelchowski 
wie może lepiój odemnie, że pensyą jaką płaci 
celniejszym swoim artystom, nie opłaciłby może
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ostatniego rzędu artysty lub celniejszego figuranta 
sceny zagranicznej; —  bp w  ciasnym obrębie sce­
ny polskiej ograniczonym do trzjch teatrów sta­
ły ch  i pięciu najwięcej wędrujących, artyści nasi 
nie bardzo mają w  czóin przebierać i chętnie p o ­
przestają na miernćj p h cy , byle ich tylko re­
gularnie dochodziła i byle sposób obchodzenia się 
z nimi dyrektora, wynagradzał im poniekąd nie­
dobór kieszonkowy. Co do gazy w ięc nie może 
p . Chelchowski użalać się, ażeby wyczerpyw ała 
dochody, na jakie w  nowym teatrze rachować 
bezpiecznie m oże; co do pewności zaś utrzymania 
scenie swojej tych, którzy talentem równie jak i 
sztuką odznaczają się na niej, p . Chelchowski 
może być równie zupełnie spokojnym, gdy w  po ­
łożeniu w  jakim się w  ogóle wszyscy artyści dram- 
matyczni w  Polsce znajdują, nie tak łatwo spie­
szyć się będą z porzuceniem entrepryzy czyniącej 
zadość dwom głównym  warunkom o których w y - 
żćj wspomiałtm.

Pod wszelkim przeto względem entrepryza te­
atru w  Krakowie —  wolna od konkurencyi zkąd- 
kolwiek - -  posiadająca w yłączny dawania w ido­
wisk monopol —  dająca je w  mieście stosunkowo 
dość ludnem, by teatr jed en , nie miał być zapeł­
nionym 4 razy w  tygodni u — nie potrzebująca ł o ­
żyć "nakładów na repertoar własny — nie ograni­
czona w  wystawach scenicznych do jednego tylko 
rodzaju drammatycznej sztuki; nie obowiązana ł o ­
żyć kosztów na zbytek lub przepych wystawy —  
i mogąca taniemi stósunkowo pieniędzmi utrzymać 
swej scenie największe i najcelniejsze nawet talenta 
drammatyczne w  Polsce; entrepryza powtarzam 
ta , pod względem nawet interesu własnego, dale­
ko iepićj jest położoną od wszystkich innych za­
granicznych.

Lecz z tego jak widzimy nader korzystnego p o ­
łożenia swego —  z tego stanowiska tyle sprzyja­
jącego jej własnemu interesowi— jakiż czyni uży­
tek entrepryza teatru w  Krakowie? czyli mówiąc 
wyraźniej: jakiż czyni użytek p -C h elch ow sb il—  
P . Chelchowski zdaniem ino jem , w  użytkowaniu 
z tego wszystkiego co mu tak oczywiście sprzyja, 
postępuje -sobie bez żadnego na przyszłość w yra-

8)oiiieiien ia
M Y PREZES I SENATOROWIE 

Wolnego Miasta Krakowa i  jego Okręgu, 
Wiadomo czynimy, ii Trybunał wydal w y­

rok następujący: 

Działo się w Krakowie w domu 
władz sądowych na Audyencyi publi­
cznej Trybunału W . M. Krakowa i je ­
go Okręgu dnia czwartego Lutego 1843

chowania —  a przynajmniej postępuje tak, jakDj 
może nie postępował nawet ten, któregoby jawnym 
celem nie by łp  iCO_Uuąego, tylko zupełne odstrę- 
czenie publiczności od teatru, jednem słowem p. 
Chelchowski w  zarządzie widowiskami, poczyna 
solne tak właśnie, jakby kurs obecny miał być 
ostatnim jego entrepryzy. . Czyli powodem postę­
powania takiego jest hrak potrzebnych wiadomo­
ści, jakie każda entrepryza mieć p o w u n a , jeżeli 
z korzyścią nie już sztuki, ale przynajmniój swą 
własną ma administrować sceną ? —  czyli też 
pan  Chelchowski nie pojmuje jak należy w ła ­
snego nawet,swego interesu? —  czy też nakonieo 
działa wprost przeciw niemu? tego wszystkiego 
ja nie w iem — ale źe tak jest Wj istocie, utrzymy­
wać sobie pozwalam i, na drodze treściwego prze­
glądu wszystkich kategoryj z jakich się wystawa 
teatralna składa, o ile kategorye te mogą mieć 
związek z obowiązkami entrepryzy, o ile wreszcie 
ich stan uważany być musi za jej dz ie ło , mam na­
dzieję przekonać o tej prawdzie -i czytającą publi­
czność: i samego nawet p Chelcnow skiego.

(Ddls~y ciąg nastąpi.)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 14 do dnia lb  Lutego.

Piotrowski Niccfor, Nowakowska ; Franciszka ob>. 
Urban. Ludwik, Gosławski Wincenty, Bielski Jerzy 
ob., Gnoińska Wiktorya ob BI; rakiewicz Ludwika 
ob., Szpinalski Teofil ob’., Ochabowicz Stefan, Ko­
walski Franciszek ob., z Polski; — Boghos, Schlam 
Ludwik ob., Gryglewski Jan, Kałeski Bolesław ob„ 
Sanguszko Władysław xiąźę, z Galicji; — Lesse„ 
Jan Dloritz, z Pruss.

Wyjechali % Krakowa.

Zawadzka Mary- ob., Nowakowska „iilia ob., Krzycz- 
Kowski Kajetan ob., do Polski; — Mazurkiewicz An. 
toni ob., do Galicyi.

FTrzętiowe.
O b e c n i :  

W  W ydziale II.
Pareński Sędz'a Prezydujący.

}  w ™ -
Librowski pisarz.
(podp.) Pareński Librowski.

W  skutek wyniesionej na dniu dzisiejszym 
przez Wolfa Kiinstler prośby o ogłoszenie upa­
dłości handlu Siismana W olfa Treffer pod L. 68



na Kazimierzu  ̂exystującego, a to z powodu 
niewy płaca* aości wexlów, Trybunał zważywszy, 
iż gdy W olf Kiinstler pokładanemi dwoma pro­
testant n? dniu 7 Listopada 1842 r. przez no- 
taryusza Franciszka Xawerego Placera sparzą* 
dzonemi udowadnia, odmówienia przez Siisma* 
na Wolfa Treffer wypłaty naleźytości do dwóch 
wexlów, a mianowicie dow ex!u  dnia 21 Kwie­
tnia 1842 r. talarów trzysta na rzecz handlu 
Hess Rubeu et comp. i do wexiu z dnia 24go 
Kwietnia 1842 r, talarów 61 gr. sr. 8 na rzecz 
handlu S. M . Friedcheim przypadających; zwa­
żywszy iż stosownie do art. 1 kodcxu handlo­
wego rs. 111* każdy handel prowadzący a pła­
cić ustający jest wstanie npadłości; przeto Try­
bunał bandel Siismana W olfa Treffer za upadły 
ogłasza przy oznaczeniu terminu powyższej u- 
padłaJbi z dniem 7 Listopada 1842 roku a na­
stępnie w myśl art. 15 k. n ks. III. przyłoże­
nie pieczęci na powyższym handlu poleca sto­
sownie zaś do art. 18 t. k. z grona swego 
sędziego Rogalskiego na kommissarza upadło­
ści wyznacza, przy ustanowieniu kuratoiami 
PP. Adama Gołęberskiego adwokata i Juliusza 
Augusta John kupca i O. M. Krakowa, wre­
szcie stosownie do art. 19 t. k. i c. dyrekcya 
policyi o dodanie straży upadłemu zawezwać, 
i wyrok niniejszy według art. 21 t. k. i c. o - 
głosić postanawia, wpis v ilości złp, 20 wymie­
r z a , który przez W olfa Kiinstler złożonym być 
ma.

Osądzono w pierwszej Instancyl, z tem- 
czasową exekncyą bez kaucyi.
(podpisano) Pareński, Librowski

Zalecamy i rozkazujemy etc. etc. (podpisa­
no) J. Pareński, Librowski.

Za zgodność niniejszego odpisu z oryginal­
nym wyrokiem w aktach Trybunału pozostałym 
świadczy.

Pisarz Trybunału W . M. Krakowa
(3r.) i J. Okręgu. Librowski.

C E N Y  Z B O Ż A

Na targowicy publicznej to Krakowie w 3ch 
gatunkach praktykowane.

Dnia 13 i 14 1. G atunek O ( G atunek 5 . G atunek

Lutege od do od do od do
1 8 4 3  rok a. z.| g* z. g- Z. g* z. g- z . fi- g«

I ir z .  Pszenicy- 15 y J6 15 13 U 14 — - - 12 —
„  Z y t a ........ ___ 11 6 — 10 15 — — — —.
, ,  Jęczmień- --- ____ 10 6 — — 9 — __ — — —-
„  O w sa ...... 7 7 20 — — 0 21 — — ____

, ,  G roch u ... ___ 12 10 — 11 ___ — _
„  Jagieł . . . . 24 — 25 --- — — 22 ___ __ — — —
,,  R zepaku. — — 32 --- — —- 2S — — — — —
,, T atark i... __ — 12 0 — — — ____ ___ — ___ —-

S o cze w ... — — 9
P rossa....... 1- — 12 — — — — __ ___

„  K on iczyny, 1- — los - — —
,,  Ziem niaków — 2 21 — — — — — —

Centnar Siana 
„  S łom y

— —• 3. gr. 15

i i 
i — %—

Spirytusu garniec z  opłatą w  1 gatunku od z łp . 4  
gr. 6 do z łp . 4 gr 20 . O kow ity  garniec z opłatą w  
ł  gatunku od z łp . 3 g r . 6 do z łp . 3 gr. 24.

D rożdży wanienka z ip . 3 d o  złp  5.
Ja j kurzyek kopa . 2.
IHasła czystego garniec . . . od  z ł. 6 gr, 15 dn 9 

m iarka ka szy  częstochow skiej . . . .  z ł. 3  gr, 6
„  „  p e r ł o w e j ..........................................  1 , ,  Vo
„  „  tata rczą n e j ,  L _ ^ _ . 2 4
„  „  p s z e n i c z n e j .................................. ,  2  „  12
„  „  jęczm iennej . ,  . . , „  2 7
„  , ,  o w s i a n e j ........................................, 6  „  13

m ąki z  p od  krupek ,   1  „  —
Sporządzon o w  b iórze  Kom missariatu Targow ego- 

Kraków  d . 14 Lutego 1 8 4 3  r.

Kommissarz Targowy.

W. Dobrzański, 
Burzyński Adj. 

Delegowany kom. c y k .  IV. Chorubski.

Doniesienie prywatne.

Nabywając już od kilku lat dowody koni- 
missyi centr. likwid. Król. Polsk. oznajmiam 
ponowienie posiadacze n tychże, iż z oryginalne- 
nemi dowodami zgłosić się mogą w celu cedo­
wania, do mnie mieszkającego pod N. 14 na 
Kazimierzu.

(I r .)  J. Heilborn.

Ktoby soDie zyczył osoby, pod 
względem prowadzenia intere­

sów, i zarządu dobrami uzdatnionej, zechce 
się zgłosić doftedaKcyi Gaz. Krak. (2 r .)


